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Siadł na ścierni m alec bosy,
Dobrze m u na świecie, 

Nóg obuw ie m u nie gniecie,
S tary kubrak  m a na grzbiecie,

Zam iast czapki — w ło sy ...

Siedzi sobie jak  pan jaki,
W  św iat poziera śm iele: 

Głód m u nie da się w e znaki,
Bo od tego są ziem niaki,

By je  piec w  popiele.

K uchm istrzuje u ogniska
Z pow agą na czole;

Dym się snuje, iskra pryska 
Już i w ielka chwila bliska:

Obiad je s t „na stole“.

Nie opuszcza go powaga,
Ni go dziw nie bierze, 

Gdy ucztow ać m u pom aga 
Dziewka jakaś na w pół naga,

Na w pół dzikie zwierzę.

Na dziwaczność jej s tru k tu ry  
Nie uw aża chłopiec;

Ona ziem niak — łap! — w  pazury, 
Śmieje s i ę d m u c h a  z góry,

By palców nie p o p iec ...

Lecz w esołość jej nieszczera,
Oczy bazy liszka ... 

Chłopca lęk i sm utek  zbiera,
Gdy swywoli z nim  Chim era,

S traszna tow arzyszka ...
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W olny myślą skrzydlatą, a  niew olnik ciałem ,
Runął z w y so k a ...

P różno z kajdan ciążących rw ał się sercem  całem, 
Próżno swych natchnień orlim  upajał się szałem  

Na m gnienie oka. —
Ona w  przepaść go z wyżyn strąciła — Chimera!
I z dum ą na swój try u m f przeklęty poziera, 

P łom iennooka! ••

Ona śćm iła w  nim  słońce, tęcze i błękity 
O parem  piekła,

A gdy się łam ał, duchem  do krzyża przybity,
Gdy z m ąk swoich tęsknotą w zlatyw ał na  szczyty,

W  otchłań go w le k ła ...
Przez nią upad ł — a żądzą dysząca C him era 
Z lubieżnym  śm iechem  pierś m u szponam i rozdziera, 

Rozkoszą w ściek ła!...
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T ak  m ało na świecie Dobroci 
A tyle jej św iatu potrzeba!

Nią życie, ja k  słońcem  się złoci, 
Nią ziem ia się zbliża do nieba.

Potęga jej w  sercu poczęta
Nie m ija bezpłodnie i m arn ie: 

Sieroty i polne ptaszęta
Litośnie pod skrzydła swe garnie.

Aż leśne ptaszyny oswoi, ^
Źe sam e do rąk  się jej zlecą 

I serca najdziksze rozbroi,
Że sam e Dobrocią zaświecą.
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